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Dział urzędowy.
Rak ziemniaczany i sposób 

zwalczania go. 
Okólnik

Rak ziemniaczany (Synchytrium endobio­
ticum alboChrysophlictis endobiotica Perć) jest 
chorobą grzybkową. Choroba ta dostała się 
do Polski z Niemiec, z ziemniakami, któreśmy 
tam nabywali do zasadzenia. Mają ją właśnie 
te Województwa, które graniczą bezpośrednio 
z Niemcami, a więc: woj. Śląskie, Poznańskie 
i Pomorskie.

Oto co o niej pisze polski uczony, zasłu­
żony na polu badania choroby raka ziemnia­
czanego w teorji i praktyce, dr. L. Garbowski 
w książce pod tytułem „Choroby Roślin Rolni­
czych“.

„Rak ziemniaczany przedstawia się w po­
staci narośli na kłębach i na podziemnych 
częściach łodyk i rozłogów. Nowotwory, z po­
czątku jako małe, białe brodawki, powstają w 
miejscach, gdzie komórki zachowują charakter 
błonkowaty, a więc na bardzo młodych drob­
nych bulwkach na całej przestrzeni, później 
zaś, w miarę twardnienia skórki, tylko na ocz­
kach kłębów i na pączkach łodyk i rozłogów 
(w ziemi). Starsze brodawki brunatnieją, po­
większają się i rozszerzają, powierzchnia ich 
staje się nierówną, chropowatą wreszcie przyj­
mują one kształt wielkich, gąbczastych naro­
śli, pokrywających czasami więks2ą część po­
wierzchni kłębów. Dochodzi czasem do tego, 
że samych kłębów rozpoznać nawet nie moż­
na i zamiast nich znajdujemy pod krzakiem 
rakowate, bezkształtne masy. Porażone rakiem 
ziemniaki łatwo pod ziemią gniją, wydzielając 
brudno-brunatną ciecz. Korzenie infekcji nie 
podlegają. Utwory rakowate pojawiają się na­
tomiast niekiedy ponad gruntem na dolnej czę. 
śc; łodygi, w miejscach pączków. Powstają wte- 
dy w miejsce liści organy zniekształcone o

blaszce mało rozwiniętej i silnie zgrubiałej. 
Zresztą na organach nadziemnych w większo­
ści wypadków nie widać żadnych zmian, świad­
czących o chorobie raka i wygląd zewnętrzny 
takich roślin może być zupełnie normalny.

Drogą sztuczną zdołano zarazić grzybkiem 
Synchytrium endobioticum niektóre rośliny z 
rodziny psiankowatych, mianowicie: psiankę 
czarną (Solanum nigrum), psiankę czerwoną 
albo słodkogórz (Solanum duicamara) i niektó­
re odmiany pomidorów (Solanum lycopersicum), 
innych roślin, porażonych tym grzybkiem, po­
za ziemniakiem, w przyrodzie dotychczas nie 
spotkano.

Choroba raka ziemniaczanego przenosi się 
z jednego miejsca na drugie, głównie za po­
średnictwem porażonych kłębów, albo też kłę­
bów, które mając wygiąd zdrowych, wyrosły 
na porażonym gruncie i w przylegających do 
ich powierzchni grudkach ziemi zawierają za- 
rodnie grzybka. Niebezpieczeństwo przenosze­
nia się grzybka wraz z ziemią jest tern więk­
sze, że niema dotychczas sposobu wyniszcze­
nia go w porażonym gruncie. Bezskutecznemi 
okazały się rozmaite środki desynfekcyjne, jak 
np. formalina, lisol, siarka i t. p. Nie pomaga 
również silne nawożenie nawozami mintralne- 
mi, jak np, kainitem lub azotniakiem. Zarodni­
ki w ziemi przez długi czas zachowują żywot­
ność i własności zaraźliwe. Znane są wypadki, 
że nawet dziesięcioletnia przerwa w uprawie 
ziemniaków na porażonym gruncie nie dopro­
wadzała do jego oczyszczenia i choroba wy­
stępowała po tym czasie nanowo. Z gruntu po­
rażonego łatwo jest przenieść zarazę na sąsied­
nie i dalsze pola z ziemią, przylegającą do na­
rzędzi gospodarskich, do kół, kopyt, racic, do 
obuwia i t. p., przedewszystkiem zaś na korze­
niach roślin, pochodzących z takiego gruntu. 
Przy przewożeniu ziemniaków koleją źródłam 
roznoszenia zarazu mogą być resztki ziemi w 
wagonach. Roznosicielami raka ziemniaczanego 
mogą być wreszcie zwierzęta gospodarskie i 
ptactwo; prawdopodobnie zarodnie trwałe nie 
tracą swej żywotności, przechodzą przez prze-



wód trawienny i z nawozem łatwo mogą się 
dostać do ziemi.

Na chorobę raka ziemniaczanego najbar­
dziej narażone są warzywniki i małe gospodar­
stwa wiejscowościach fabrycznych, gdzie przez 
szereg lat wysadzają ziemniaki stale na tym 
samym kawałku ziemi, nawożonym często roz- 
maitemi odpadkami. W gospodarstwach więk­
szych, w których stosuje się prawidłowy pło- 
dozmian, występuje on znacznie rzadziej“.

Tyle o samej chorobie, a teraz o jej kon­
sekwencjach.

Plon ziemniaków, jak widać z powyższego 
opisu, może być znacznie zmniejszony, ponie­
waż część już zgnije przed wykopkami, reszta 
zaś wykopana psuje się bardzo łatwo, winna 
być wobec tego spasaną zaraz i to w stanie 
ugotowanym lub uparowanym. Jeśli zaś wła­
ściciel takiego pola nic sobie z tego nie robi, 
albo też nie zauważy, że ma taką chorobę, to 
przy następnych ziemniakach, które mu na tern 
polu wypadną w płodozmianle, choćby to było 
po 6 i więcej latach, a nie dwa lub trzy, zo­
baczy przy kopaniu z przerażeniem, że ma w 
ziemi nie ziemniaki, lecz li tylko, lub też w 
ogromnej ilości, same gąbczaste potworki, do 
niczego niezdatne.

Lecz mało tego, bo skoro taki rolnik ma 
już w jednem polu raka, a nie wie o tern lub 
nie uważa, to może sobie w krótkim czasie 
wszystkie swoje pola, czy to za pośrednictwem 
obuwia, narzędzi rolniczych, kół, bydła, czy 
też przylegającej ziemi do zebranych płodów 
z danego pola.

Trzeba sobie następnie wyobrazić, jakie 
ma znaczenie dla Wielkopolski uprawa ziem­
niaków. Pomińmy już to, że jesteśmy trzecim 
z rzędu państwem w świecie co do z ilości 
produkcji samych ziemniaków, których sporo 
wywozimy zagranicę. f\ w kraju u siebie co 
mamy ziemniaków? Otóż wiele gospsdarstw 
całej Wielkopolski stoi przeważnie na ziemnia­
kach. Ziemię mamy bowiem naogół lekką, na 
której buraki się nie udają, tam więc kasę pod­
trzymują tylko ziemniaki. Dalęj na ziemniakach 
stoi utrzymanie bydła, Świn i drobiu, a często 
i koni. Znana jest przecież Wielkopolska z te­
go, że ma dużo i dobrego inwentarza żywego, 
fl jak będą funkcjonować gorzelnie i inne fa­
bryki przetwarzające ziemniaki, skoro tych 
ziemniaków nie starczy nawet dla siebie i in­
wentarza. Ileż to mamy gospodarstw drobnych, 
które utrzymują siebie i swój inwentarz jak 
rok długi głównie ziemniakami. Pod ziemnia­
kami ma Wielkopolska średnio tylko szóstą 
część swych ornych gruntów, w bardzo zaś 
wielu gospodarstwach nawet jedną trzecią 
część. Otóż przypomnienie tego da nam obraz, 
coby się działo z rolnictwem Wielkopolskiem, 
gdyby zaczął się rozprzestrzeniać rak na do­
bre i niszczyć plantacje ziemniaczane i gdy- 
byśmy zamiast ziemniaków zbierali tylko po­
gnite gąbki.

fl co za szkodę przynosi Wielkopolsce już 
dziś istnienie tych kilku tylko miejsc zarażo­
nych? Wiemy wszyscy dobrze, że zagranica

kupuje od nas dużo ziemniaków i że dobrze 
za nie płaci. Lecz ileż to już dziś gospodarstw 
nie może korzystać z tego, leżą bowiem za 
blisko miejsc zarażonych. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że państwa zagraniczne, chroniąc się 
również przed zarażeniem swoich plantacyj 
ziemniaczanych, pilnie uważają, jak ta sprawa 
wygląda u ich sąsiadów i w tym celu oznacza- 
ją wokoło miejsc zarażonych okręgi ochronne, 
z których wogóle nie zakupują ziemniaków.

Takie okręgi mają u rozmaitych państw roz­
maite wielkości, i tak np. największa z nich 
franuskie wynoszą 20 kim. w promieniu nao­
koło miejsca zarażonego, co sfanowi 1256 
kim.2, a przeliczone na morgi przeszło 400000 
mórg magd. Zatem przy istnieniu jednego już 
okręgu ochronnego z fylu mórg nie może ciąg­
nąć dochodów, jakie przynosi fen handel. Pa­
miętajmy, że takich okręgów mamy już ośm.

Gospodarstwa, leżące w takich okręgach, 
już dziś czują na sobie te zarządzenia, a cóż- 
by to było, gdyby się rak rozszerzył po całej 
Wielkopolsce ?

Ale nie koniec i na tem. Zobaczmy, jak 
się przedstawia statystyka miejsc zarażonych 
w Polsce w r. 1924 mieliśmy zaledwie kilka 
miejsc zarażonych, które można było policzyć 
na palcach. Dziś w 4 lata późn. mamy już 104 takie 
miejsca- Cztery lata temu mieliśmy w Wielko­
polsce tylko dwa ogniska raka, dziś mamy ich 
już ośm. Reszta znajduje się przeważnie w 
woj. Śląskiem, trzy na Pomorzu, a jedno w 
woj. Kieleckiem, na samej granicy niemieckiej.

Otóż ponieważ dotychczasowe środki walki 
z rakiem ziemniaczym były niewystarczające 
i choroba ta rozszerzała się coraz więcej, Rząd 
nasz chwycił się bardzo ostrych środków, aby 
złemu zaradzić i wydał rozporządzenie o walce 
s rakiem ziemniaczanym, podając je do wia­
domości publicznej w Dzienniku Ustaw Nr. 18. 
z roku 1928. Przepisy tego rozporządzenia są 
niestety dla tych okolic Wielkopolski, które mają 
u siebie raka, bardzo surowe i uciążliwe, lecz 
koniecane. Wydając to rozporządzenie, wzoro­
wał się Rząd polski na innych państwach ma­
jących u siebie raka i z tych sposobów zasto­
sował najodpowiedniejsze dla Polski. Różne 
państwa różnie sobie bowiem radzą z rakiem. 
I tak np. w Niemczech i w Holandji, mimo naj­
rozmaitszych sposobów walki, rak się rozprze­
strzenił tak, że niema prawie z nim rady, z 
csego wynika, że walka ta nie była wystareza- 
jąca. Anglja natomiast, w której jest dużo ognisk 
raka, zabrała się do niego energicznie i ma na­
dzieję, że go zwalczy. Wreszcie Ameryka 
chwyciła się u siebie środków bardzo ostrych 
i z pewnością przewidywać można, że go 
wkrótce wytępi. Ale dzieje się to tylko dlatego, 
że Ameryka ma dużo środków do walki z ra­
kiem, a co najważniejsza, ma pieniądze na pro­
wadzenie tej walki, Polska naturalnie nie mo­
gła sobie pozwolić na sposoby amerykańskie, 
leczrj tak tę sprawę postawiła, jak jej na to 
środków starczyło. Sposób walki, przepisany 
przez Rząd polski, z rakiem ziemniaczanym, 
jest wystarczający i odniesie skutek tylko wten-



czas, jeśli całe polskie rolnictwo zostanie uświa­
domione o fem niebezpieczeństwie i jeśli będzie 
na każdym kroku wykonywać rozporządzenie 
Rządu i pomagać mu w tej walce. W przeciw­
nym razie możemy dojść w bardzo krótkim 
czasie do tego stanu, jaki jest obecnie w Niem­
czech.

Sposoby walki z rakiem ziemniaczanem, 
ustalone przez Rząd polski, w porozumieniu z 
przedstawicielami nauki praktycznego rolnistwa 
Izb Rolniczych, a ogłoszona w Dzienniku «staw 
Nr. 18 i Nr. 51 z r. 1928, przedstawiają się w 
ważniejszej treści następująco;

»Osoby, użytkujące lub zarządzające grun­
tami, oraz takie, które przechowują ziemniaki, 
są zobowiązane, w razie wystąpienia oznak 
wzbudzającysh podejrzenie, że to jest rak ziem­
niaczany, donieść o tam najbliższej władzy 
gminnej, przed upływem 24 godzin od zauwa­
żenia, Do zgłoszenia takiego muszą dołączyć 
próbkę podejrzanych ziemniaków, opakowaną 
szczelnie w papier (a nie worek). Zarząd Gmi­
ny przesyła dalej próbkę w skrzyneczce drew­
nianej lnb blaszanej do zbadania Państwowemu 
Ietyfutufowi Naukowemu Gospodarstwa Wiej­
skiego w Bydgoszczy. Jeśli' Państwowy Insty­
tut w Bydgoszczy stwierdzi, że to jest rak ziem­
niaczany; podaje wiadomość Województwa, i 
«stała razem z niem okręg ochronny, który się 
składa z

1) z gruntu zarażonego i gruntów-bezpo­
średnia przy nim leżących, a znajdujących sią 
w obrębie najmniejszej jednostki prawno-połicyj- 
nej i. j. folwarku lub gminy, lub w razie po­
trzeby i więcej. Ta część okręgu ochronnego 
nazywa się gruntem narażonym i zagrożonych.

2) z wszystkich gruntów, które leśą nao­
koło zarażonego i zagrożonego pośrodka, w 
promieniu około 20 kim. W ośrodkach zarażo- 
nych i zagrożonych niewolne uprawiać ani 
ziemniaków, ani innych roślin okopowych, jak: 
pomidory, bulwy, buraki cukrowe, pastewne i 
ćwikłowe, marchew, pietruszkę i t. p. Jedna­
kowoż, licząc się z ogromaemi stratami, jakie- 
by to rozporządzenie wywołało, Ministerstwo 
dopuszcza wyjątki i za osobnem pozwoleniem 
właściwego Starosty czyni możliwą w tych okrę­
gach uprawę odmian ziemniaków odpornych 
na raka, zakwalifikowanych przez Izby Rolni­
cze. Takiemi odmianami są: Juli Paulsena Kce 
kuck Thielego, §Favorit Stieffa, Hindenburg, Pe- 
po i Parnassia Kamekego, Preussen Modrowa, 
Jubel Richtera, Rosafolia P. S. G.

Dalej w ośrodkach zarażonych i zagrożo­
nych zbioru ziemniaków niewolno używać do 
dalszego sadzenia, czyli, że rolnik, który ma 
u siebie raka, a otrzymał pozwolenie na upra­
wę odpornych odmian, musi nabywać corocz­
nie nowe sadseniaki tych odmian, zakwalifiko­
wanych przez Izbę Rolniczą, a pochodząc ch 
z miejscowości zdrowych, nie dotkniętych ra­
kiem. Ponieważ rozporządzenie to jest uciążli­
we, Państwo dopomaga rolnikom z okręgów za­
rażonych i zagrożonych i zwraca za każdy

’»kupiony centnar zakwalifihoWŁuych przez 
Izby Rolnicze ziemniaków odpornych na raka 
przyznany dodatek kwalifikacyjny do II. i dal­
szych odsiewów co wypadało w r. b. po 4 złote.

W dalszym ciągu rozporządzenie to po­
stanawia, śe ziemniakr zebrane z gruntów za­
rażonych mogą być li tylko spasane i to jedy­
nie po ugotowaniu lub parowaniu.

Ziemniaków z gruntów zarażonych nie 
wolno płukać w strumieniach, kanałach, rowach, 
jeziorach, stawach. Wodę w której takie ziem­
niaki płukano, należy zlewać do specjalnego 
dołu, głębokiego conajmniej na 75 cm i wyko­
panego w odległości przynajmniej 5 m. od stud­
ni, gnojewni i wyżej wymienionych wód. Dół 
fen powinien być każdorazowo odkażony.

Wszelkie odpadki, pozostałe na gruncie za­
rażonym rakiem, po zbiorze ziemniaków z nie­
go, muszą być na miejscu spalone lub zako­
pane na głębokości przynajmniej 75 cm i nie 
później, niż przed zoraniem tego gruntu. Wła­
ściwy Starosta może oznaczyć nawet wcześ­
niejszy termin wykonania tych czynności.

Z gruntów zarażonych i zagrożonych, a 
także z wszystkich gruntów, leżących wokoło 
wyżej wymienionych na przestrzeni 20 kim. 
nie wolno wywozić- ani wynosić ziemniaków, 
wszelkich odpadków ziemniaczanych, chwa­
stów, ziemi i nawozów naturalnych. Rozporzą­
dzenie dopuszcza tylko w ważnych wypadkach 
i to każdorazowo za pozwoleniem właściwego 
Starosty możność wywozu ziemniaków z ta­
kiego okręgu ochronnego do celów fabrycznych, 
lecz nie z jego części zarażonej. Ziemniaki 
takie nie mogą być jednak w żadnym wypad­
ku sprzedana do sadzenia.

Rząd również podniesie kontyngent dla 
gorzelni w okręgach ochronnych, aby dać moż­
ność rolnikom z tych okręgów zużytkować 
wyprodukowane przez nich ziemniaki.

Wreszcie w wypadkach, kiedy ziemniaki 
będą sprzedane zagranicę, naturalnie przy za­
chowaniu takich odległości od ogniska raka, 
jak tego dane państwa zagraniczne wymagają, 
pp. Starostowie będą również udzielać każdo­
razowo zezwolenia na wywóz z okręgu ochron­
nego.

Okręgi ochronne zostały dla Wielkopolski 
już ustanowione i podane do publicznej wiado­
mości za pośrednictwem Dziennika Urzędowe­
go woj. Poznańskiego, oraz Orędownlkó- Po­
wiatowych powiatów: chodzieskiego, wyr : 
go, wągrowieckiego, obornickiego, g - ż -ń- 
skiego, czarnkowskiego, poznańskie , 
czyńskiego, kościańskiego, śmigielskiego i go­
styńskiego.

Wszelkie wykroczenia przeciw temu roz­
porządzeniu pociągają za sobą karę aresztu 
do 6 tygodni i grzywny od 10 do jo 000 zło­
tych, lub jedną z tych kar.

Pozafem zshwesfjonywane ziemniaki, ich 
odpadki, ehwasfy, ziemia i nawozy naturalne, 
wywożone bez pozwolenia mogą być przymu-



sowo sprzedane lub oddane prsez Starostwom 
zakładom dobroczynnym be» odszkodowania 
dla właściciela.

Prezydent Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
SZULCZEWSKI.

Powyższy okólnik podaję do wiadomości 
w ślad za tut. ogłoszeniem z dnia 23.5. 1928- 
Orędownik nr. 41- 1- dz. 4495/28.4.

Śrem, dnia 4 czerwca 1928 r.
Starosta

L. dz: 5142/28-4- Wilczek.

Wyjazdy z Polski
Następujące osoby mają zamiar na stale 

opuścić granice Polski :
1) Emilja Henschel z.Pec a
2) Wilhelm Hübel z Żabinka
3) Lota; Hübe! z Żabinka.

Śrem, dnia 21 czerwca 1928 r.
Starosta

wz. Loga sekretarz.

Obwieszczenie
Powiatowy Lekarz Weterynaryjny stwier­

dzi! urzędowo wybuch influency wśród koni 
p. Mieczysława Serwy z Śremu, Rynek. Nr. 6.

Śrem, dnia 19. czerwca 1928 r.

Miejski Urząd Policyjny 
( —) Ober.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 
Skorupskiego w »Fabianowie powiat poznański 
stwierdzono zarazę Świn.

Śrem, dnia 14 czerwca 1928 r-
Starosta

L. dz. 5499/28.4- Wz- Loga sekretarz-

Podaję do wiadomości, że w zakładzie św. 
Zofji w Kościanie i w zagrodzie Macieja Jurgi 
w Paiuchowie powiat kościański stwierdzono 
pomór Świn-

Śrem, dnia 16 czerwca 1928 r.
Starosta

Ł. dz- 5714/28-4-_____ wz- Lega sekretarz.
Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 

Fr- Wawrzyniaka w Gruszczynie pow- poznań­
ski stwierdzono zarazę Świn.

Śrem, dnia 14 czerwca 1928 r.
Starosta

L. dz. 5500/28.4- wz. Loga sekretarz.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 
Józefa Przybyły w Wysogotowie powiat poz­
nański stwierdzono zarazę świń.

Śrem, dnia 18 czerwca 1928 r.
Starosta

L. dz. 5786/28-4. wz. Loga sekretarz.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie W. 
Tylkowskiego w Sokolnikach powiat poznański 
stwierdzono zarazę Świn.

Śrem, dnia 14 czerwca 1928 r.

Starosta
L. dz. 5498/28.4. wz. Loga sfehrsfarz.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 
A. Kaczmarka II, M. Husiara, Sf. Freudenreicha, 
J. Kaczmarka, Kwatery, Si. Degórskisgo, M. Ku- 
rasza, J. Witkowskiego, St. Pauliewicza, Frań. 
Szaja, Siebeda i Lecknera w Piewiskach powiat 
poznań ski stwierdzono zarazę świń.

Śrem, dnia 14 czerwca 1928 r.

Starosta
L. dz. 5502/28 4- wz. Loga sekretarza.

W uzględnieniu prośby z dnia 18-go maja 
1928 r. zezwalam niniejszem na zbieranie skła­
dek pieniężnych na cele powyższego komitetu 
na obszarze Województwa Poznańskiego, w 
czasie od zaraz do 20-go sierpnia 1928 r.

Zbierająci składki 1) Piliszka Franciszek, 
rolnik urodzony 1899 r. wyznania rzymsko-ka- 
lickiego, wzrost średni twarz pociągła, włos 
blond, oczy siwe, usta i nos propercjonalny, 
2. Mankiewicz Stanisław, rolnik urodzony 1893 r. 
wyznania rzymsko-katolickiego, wzrost średni, 
twarz pociągła, włosy biond, oczy niebieskie, 
usta mierne, nos proporcjonalny, 3) Kucharski 
Michał, rolnik urodzony 1888 r. wyznania rzym­
sko-katolickiego, wzrost średni, twarz pociągła, 
włosy czarne, oczy piwne, usta i nos propor­
cjonalne, 4) Góra Stanisław, rolnik urodzony 
1900 r. wyznania rzymsko-katolickiego, wrzost 
średni, twarz pociągła, włosy ciemno blond, 
oczy siwe, usta i nos proporcjonalne i Wła­
dysław Możdzan urodzony 27-go iutego 1907 r. 
w Miękiszu, wyz. rz-kat. (dowód osobisty nr. 
968859( winni być zaopatrzeni w niniejsze poz­
wolenie względnie uwierzytelniony odpis tegoż 
w legitymacje osobiste z fotografją i upoważ­
nienie powyższego Komitetu oraz w listy skład­
kowe z stronami ponumerowanemi i poświad- 
czonemi przez władze policyjne.

W czternaście dni po ukończeniu kwesty, 
przedłożyć należy P. Staroście w Jarosławiu 
szczegółowe sprawozdanie co do zebranych 
kwot i plan ich zużycia.

Za Wojewodę:

Jahnkówna

wz. Naczelnika Wydziału Administracyjnego.

Powyższe podaję do wiadomości. 

Śrem, dnia 19 czerwca 1928 r.

L. dz. 5856/28.4. Starosta Powiatowy.



Groźna epidemja wśród trzody 
chlewnej.

Pomór i zaraza Świn przybrały na obszarze 
tut. Województwa poważne rozmiary i grożą 
zniszczeniem krajowej hodowli Świn.

Przeprowadzone dochodzeaia wykazały, że 
jedną z głównych przyczyn szerzenia się wym. 
zaraz jest niedość wczesne zgłaszanie lub nie- 
zgłaszanie wogóle ich wybuchu wzgl.podejrzenia.

Zwracam przeto uwagę na rozp. Prez. 
Rzeczypospolitej z dn. 22. 8. 27 o zwalczaniu 
zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. Grzęd. 
Rz. P. N° 77 poz. 673) a w szczególności na 
postanowienia:

a) art. 20-go, w myśl których właściciele 
zwierząt, jako też wszyscy, którzy z tytułu 
faktycznego posiadania lub używania zwierzę­
cia albo z tytułu wykonywania urzędu (oglą­
dacze mięsa, trychinoskopiści) lub zawedu 
(handlarze, rzeźnicy) mają styczność ze zwie­
rzętami, są zobowiązani zgłosić niezwłocznie 
do nabliższego Posterunku P. P. lub bezpośre­
dnio do Starosty wypadek zachorowania, jak 
również wystąpienie objawów wzbudzających 
podejrzenie zachorowania na pomór wzgl. za­
razę Świn.

b) art. 77-mego lit. d. w myśl których w 
razie niespełnienia w ciągu 24 godzin obowiąz­
ku zgłoszenia zachorowania Świn na pomór 
wzgl. zarazę lub podejrzenia o pomór wzgl. 
zarazę, traci się prawo do zapomogi za świnie 
padłe z powodu tych zaraz.

c) art. 98-mego i ust., z których wynika, 
że niezgłaszanie zachorowań Świn na pomór 
wzgl. zarazę lub niezgłaszanie podejrzenia o 
pomór wzgl. zarazę podlega karze do 1000 zł, 
lub 6 tyg. aresztu, o ile sprawa nie wymaga 
skierowania jej do prokuratorji, celem spowo­
dowania ewent. wyższego wymiaru kary.

Równocześnie zwracam uwagę na §§ 365 i 
366 wspomnianego rozporządzenia, według 
których szczepienia przeciw pomorowi i zara­
zie Świn, niezarządzone przez władze, mogą 
być przedsiębrane tylko za uprzednim zezwo­
leniem właściwego Wojewody.

Zaznaczam, że za wykroczenia przeciw 
wyżej przytoczonym przepisom winnych po­
ciągać będę z całą bezwzględnością do odpo­
wiedzialności karnej.

Objawy pomoru i zarazy Świn:
Pomór i zarazę Świn często ustępują rów­

nocześnie u tej samej świni. Zwierzę chore 
okazuje za życia zwykle duszność kaszel, osła­
bienie, początkowo zatwardzenie później roz­
wolnienie, jasne zaczerwienie skóry w postaci 
kiopek lub plam na twardych częściach skóry 
jak: głowie, łopatkach, zewnętrznej stronie 
szynek i kończyn. Plamy te w późniejszym 
przebiegu choroby pokrywają się strupiastemi 
i czarnemi powłokami. Nierzadko spotyka się 
też ropne zapalenie spojówek oczu.

Ponieważ zaraski przenoszą się bezpośre­
dnio ze zwierzęcia na zwierzę, a bezpośrdnio 
za pomocą narzędzi stajennych, karmy, ściółki

i t. p., przeto przy nabywaniu Świn należy 
zwracać uwagę nie tylko na to, by one nie 
okazywały żadnych objawów chorobowych, 
lecz przedewszystkiem upewnić się, że świnie 
te nie miały styczności z świniami choremi 
wzgl. podejrzanemi o pomór lub zarazę świń. 
W każdym jednak wypadku nowonabycia Świn 
zalecenia godne jest 4-ro tygodniowa ich ob­
serwacja przy ścisłem odosobnieniu od innych 
Świn.

Śrem, dnia 14. 6. 1928 r.
Starosta

L. dz. 5606/28.4 w z. Loga
sekretarz.

Zgodnie z par. 5 rozporządzenia Ministra 
Rolnictwa z dnia 18. lutego 1928 r. w porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu o włączeniu influ­
ency koni do chorób, podlegających obowiąz­
kowi zgłaszania, i o zwalczaniu tej choroby 
(Dz. G. nr. 42 poz. 406) podaję do wiadomości 
ze w zagrodzie Fryderyka Paslera w Ostrowiecz- 
nie stwierdzono influencę wśród koni.

Śrem, dnia 16 czerwca 1928 r.
Starosta

L. dz. 5566/28. 4. wz. Loga sekretarz.

Pan Wojewoda reskryptem z dnia 4.6.28 r. 
L. dz. 12043/28-1. udzielił Zw. Ociemniałych Wo­
jaków na Wielkopolską, Pomorze i G. Śląsk 
w Bydgoszczy ul. Krasińskiego 5. zezwolenie 
na urządzenie w dniach od 1. do 4. lipca r. b. 
kwesty publ. na obszarze całego Województwa 
Poznańskiego.

Zbierający składki winni być zaopatrzeni 
w odpowiednie upoważnienie Związku, w legi­
tymacje osobistą z fografją oraz puszki opi®- 
czętowane.-

Śrem, dnia 18. 6. 1928 r.
Starosta

L. dz. 5577/28-4. wz. Loga sekretarz.

Z powodu nastania pory letniej i nagro­
madzenia większej ilości materjału łatwopalne­
go w lasach zwracam uwagę na niebezpieczeń­
stwo pożaru grożące lasom przedewszystkiem 
w porze suchej.

Kto nieostrożnie obchodzi się z ogniem w 
lesie i w pobliżu lasu już przez rzucenie nie­
dopałków papierosów, zapałek, żarzących się 
przedmiotów i t. p. również i ten kto na wez­
wanie organów policyjnych nie pospieszy z po­
mocą, lub zarządzeń tych organów w czasie 
pożaru nie wykona zostanie w myśl §§ 44 i 46 
ustawy o policji polno-leśnej z r. 1880 i § 360 
kodeksu karnego surowo ukarany przewidzianą 
odnośnemi paragrafami karą w wysokości od 
10 do 150 zł wzgl. 14-to dniowym aresztem.

Podając powyższe do wiadomości polecam 
PP. Burmistrzom i Wójtom przypomnieć o tern 
ludności.

Śrem, dnia 21. 6. 1928 r.
Starosta

L. dz. 4447/28-4. wz. Loga sekretarz.



Opłata
do ubezpieczenia inwahdowego.

Na podstawie obowiązujących w wojewódz­
twach poznańskiem i pcmorskiem przepisów 
należy opłacać dla każdego pracownika fizycz­
nego (rzemieślnika, robotnika, służbę) składki 
do ubezpieczenia inwalidowcgo (lepić znaczki).

Należy wlepiać znaczki I klasy (czerwone) 
po 30 gr. tygodniowo przy zarobku miesięcz­
nym do 57,50 zł, lub tygodniowym do 9,00 zł, 
lub dziennym do 1,50 zł.

II klasy (niebieskie) po 45 groszy tygodnio­
wo przy zarobku miesięcznym do 62,50 zł, lub 
tygodniowym do 15 zł, lub dziennym do 2,50 zł.

III klasy (zielone) po 60 groszy tygodnio­
wo przy zarobkufmiesięcznym do 75,00 zł, lub 
tygodniowym do 18,00 zł,iub dziennym do 5,00 zł.

IV klasy (bronzowe) po 75 gr. tygodniowe 
przy zarobku miesięcznym do 100,00 zł, lub 
tygodniowym do 24,00 zł, lub dziennym do 
4,00 zł.

V klasy (żółte) po 90 groszy tygodniowo 
przy zarobku miesięcznym ponad 1 00,00 zł, 
lub tygodniowym ponad 24,00 zł, lub dziennym 
ponad 4,00 zł.

Powyższe granice zarobkowe są ustalone 
na podstawie § 1246 Ordynacji ubezpieczenio­
wej, według którego miarodajnym do zalicza­
nia do poszczególnych klas jest zarobek pod­
stawowy, z którym ubezpieczonego zaszere­
gowano w Kasie Chorych.

Do zarobku należą oprócz gotówki wartość 
Wolnego utrzymania i mieszkania.

Na podstawie ustalonej przez Okręgowy 
Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu wartości wol­
nego utrzymania i mieszkania należy począw­
szy od 1 czerwca 1928 wlepiać dla służącej 
pracującej w miastach od 5 - 20 000 mieszkań­
ców pobierającej oprócz wolnego utrzymania 
i mieszkania gotówkę do 17,50 zł, miesięcz­
nie, znaczki II klssy, do 30 zł, znaczki III kia 
sy, do 5S zł, znaczki IV klasy, a ponad 55 zł, 
miesięcznie znaczki V klasy.

W mieście Poznaniu i miastach ponad 
20000 mieszkańców należy wlepiać znaczki 
k.asy Ii przy gofówkowyeh poboraeh do 10 zł, 
klasy III przy poborach do 22,50 zł, klasy IV 
przy poborach do 47,50 zł, i klasy V przy po­
borach ponad 47,50 zł, miesięcznie.

Śrem, dnia 15. 6. 1928 r.
Starosta i przewodniczący Urzędu Ubezpieczeń

w z. toga 
L. dz. 1142/28.14- sekretarz.

Pośród koni rolników Franciszka Kołioniaka, 
Jana Olejnika z Żabna i Józefa Koniecznego 
z Baranowa Dom., stwierdzono urzędowo 
świerzb.

Mosina, dnia 12. 6. 28 r.
Sfarcsfa

z p. Urbanowski.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 
3. Gąsiorka, Jana i Józefa Marciniaka, 3. Czajki, 
M. Burkieta, W. Łakomego, W. Plinzlera, 3, 
Maja, M. Stefaniaka, K. Herrmanna, W. Walko- 
wiaka, A. i W. Wielocha, 3. Zgoły, Li 3. Schaf- 
tenberga w Wysogofowie powiat poznański 
stwierdzono zarazę świń.

Śrem, dnia 14 czerwca 1928 r.
Starosta

L. dz. 5501/28.4- wz. Loga sekretarz

Obwieszczenie.
Zaraza „świerzb“ u konia handlarza Lud­

wika Nowackiego w Kórniku wygasła.
Miejski Urząd Policyjny 

L. dz. 1962/28 (—) T. Wolniewicz.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 
fl. Głuchego, Fr. Jaśkowiaka, K. Chytrygo i J. 
Potrawiaka II w Piewiskach powiat poznański 
stwierdzono zarazę świń.

Śrem, dnia 18 czerwca 1928 r.
Starosta

L. dz. 5788/28. 4. wz. Loga sekretarz.
Podaję do wiadomości, że w zagrodzie

J. Kajuty w Promnie powiat poznański stwier­
dzono zarazę świń.

Śrem, dnia 18 czerwca 1928 r.
Starosta

L. dz. 5780/28. 4, wz. Loga sekretarz.

Podaję do wiadomości, że w majętności 
Bednary powiat poznański stwierdzono zarazę 
świń.

Śrem, dnia 18. czerwca 1928 r.
, , Starosta
L. dz. 5783/28.4. wz. Loga sekrtarz.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 
J. Czyża w Ławicy powiat poznański stwier­
dzono zarazę świń.

Śrem, dnia 18 czerwca 1928 r.

L. dz. 5784/28-4.
Starosta

wz. Loga sekretarz.

Podaję do wiadomości, że w zagrodzie 
Domagalskiego w Pobiedziskach powiat poz­
nański stwierdzono zarazę świń.

Śrem, dnia 18 czerwca 1928 r.

L. dz. 5785/28-4. Starosta
wz. Lega sekretarz.

Dział nieurzędowy.
Poszukujemy od zaraz pomieszkania, 

składającego się z 2 pokojów i kucfaili, 
obojętnie w mieście czy okolicy.

Zgłoszenia z podaniem ceny skierować do 
zarządu majętności Iłowiec, p. Iłowiec, pow. Śrem.


	‎E:\Czasopisma od MW\Cz 3751-1928\654064\0153.tif‎
	‎E:\Czasopisma od MW\Cz 3751-1928\654064\0154.tif‎
	‎E:\Czasopisma od MW\Cz 3751-1928\654064\0155.tif‎
	‎E:\Czasopisma od MW\Cz 3751-1928\654064\0156.tif‎
	‎E:\Czasopisma od MW\Cz 3751-1928\654064\0157.tif‎
	‎E:\Czasopisma od MW\Cz 3751-1928\654064\0158.tif‎

